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en
»er Niedziela, 20 lutego 1927 r. posiada doniosłe zna- 
die2enie dla historji Okręgu Śląskiego. W dniu tym 
;b-:ebrali się bowiem koledzy z trzech dotychczas sa- 
dicnodzielnych Oddziałów: Katowic, Bielska i Cieszy- 
nda, by wspólnie wybrać Zarząd, któremuby powie- 
er;zyć mogli kierownictwo nowo utworzonego Okrę- 
laju. Zadanie to nie było łatwe, bowiem należy 
m"v^iąć pod uwagę, że mamy tu do czynienia z dwo- 
lesią strukturami organizacyjnemi, mianowicie Od- 
chlziajy Bielsko i Cieszyn — zrodzone z karnej i na 
?n'',Vsokim poziomie stojącej organizacji austrjackiej 

oraz Oddział Katowice, który również wyłonił 
;-e,1S z dość silnej organizacji niemieckiej, lecz różne 
18 '^eżycia dziejowe, jakie w ostatnich latach Górny 
diejąsk przechodził — jak: powstania, plebiscyt, oraz 
149żne walki polityczne i narodowościowe — odbiły 
ag:’S ujemnie na młodej organizacji katowickiej. Złą_ 
)el26nie tych trzech Oddziałów w jeden Okręg ma 
„jj'Sc zatrzeć wszelkie ślady niedomagać, jakie ist- 
th-h^y P° °t>u stronach. Oddziały Bielsko i Cieszyn 
at^ganizacyjnie silne, były pod względem 
stec*ebnym atoli nieco za słabe, aby samodzielnie 
uis'°c przeprowadzić różne postulaty. Oddział Ka- 
len)Xvicki natomiast liczebnie silniejszy wy- 
'eil^ywał różne braki pod względem organizacyj- 
tür^rci. Zresztą położenie terytorjalne oraz zbliżone 
ce,a siebie warunki gospodarcze tych trzech Oddzia- 
ste'W przemawiały za koniecznością połączenia.
jer Nad usunięciem tych wszystkich niedomagań i u- 
Lim ^holiceniem organizacji ma właśnie czuwać nowy 
:uearżąd Okręgowy. Będzie to najważniejszem jego 
aufltWiem w najbliższej przyszłości. Należy jednak 
el-z>ąć pod uwagę, że Zarząd sam, bez wydatnej 
errPhiocy całego ogółu członków niewiele odniesie 
ige‘kCes5w. Dlatego nietylko pożądanem ale wprost 
8r')QWiązkiem wszystkich kolegów jest, poprzeć Za- 

M we wszelkich jego poczynaniach. Krytyka 
|er: e c z 0 w a jest pożądaną, gdyż nikt nie jest tak 

l$konałym, by nie zasługiwał na jakąś krytykę. 
virrc% to, co niektórzy członkowie uważają za kry- 
ts-*ę, to jest zwykłem, krzykactwem, to jest pod- 
ies|Pywaniem karności organizacyjnej i utrudnianiem 
.13-Zarządowi, jednem słowem są to jakieś oso- 

s^e ambicje, zasługujące z całą stanowczością na 
ste'^pienie. Przykładem nam być mogą koledzy 

"Ncy i cieszyńscy. Widząc ich karność organi- 
—Nkjną oraz zdecydowane stanowisko z jakiem 
_zVbyli na Walne Zebranie, należy im się w całej 

da:bij uznanie.
:>e-^'echaj więc nowy rok sprawozdawczy zatętni 
ich Wem życiem. Precz z wszystkiemi waśniami i o- 

“’stemi sprawami. Stańmy się wreszcie członka­

mi karnymi, umiejącymi się podporządkować pod 
zarządzenia organizacji. Poprzyjmy nowy nasz Za­
rząd ze wszystkich sił a niezawodnie doprowadzi 
on Okręg Śląski do takiego stanu, w jakim każdy 
z nas pragnąłby go ujrzeć.

Nowemu Zarządowi życzymy owocnych wyników 
w jego trudnej pracy.

*

Walne Zebranie odbyło się przy średnim udziale 
członków. Zagaił je prezes, kol. Reiss, witając 
wszystkich obecnych, a w szczególności kolegów z 
Bielska i Cieszyna. Po przeczytaniu protokółu z 
ostatniego Walnego Zebrania i sprawozdaniu kasje­
ra za ostatni kwartał ub. roku, zdali poszczególni 
członkowie Zarządu relacje z czynności Oddziału 
Katowickiego w ubiegłym roku sprawozdawczym. 
Sprawozdania te wykazują — w stosunku do lat 
poprzednich — różne plusy, Jednym z najwa­
żniejszych wydarzeń — jak zaznaczył kol. Reiss 
w swem sprawozdaniu — to ostatni Zjazd we Lwo­
wie, na którym nieomal wszystkie wysunięte przez 
nas wnioski zostały uchwalone, a również przyczy­
ni! się Oddział nasz wspólnie z Bielskim i Cieszyń­
skim do przeprowadzenia centralizacji świadczeń i 
temsamem utorowano drogę do połączenia Oddzia­
łów śląskich. — Pozatem zorganizowano wszystkich 
uczni, —- składacze maszynowi stworzyli własną, 
sekcję, — a z dniem 1-go stycznia br. rozpoczęto 
wydawnictwo własnego organu, który niewątpliwie 
przyczyni się do dalszego rozwoju organizacji. — 
W ciągu roku sprawozdawczego odbyło się ze­
brań: 5 plenarnych, 3 nadzwyczajne walne, oraz 
roczne walne. Frekwencja na tych zebraniach nie 
była zbyt wielka, czego powodem znaczny procent: 
członków mieszkających poza Katowicami, oraz o- 
bojętność wielu kolegów na sprawy organizacyjne. 
Na nadzwyczajnem Walnem Zebr. w czerwcu ub. r., 
uchwalono podwyższenie składki tygodniowej z 3,.—- 
zł na 4.— zł. Zarząd odbył w roku sprawozdaw­
czym 25 posiedzeń oraz 2 konferencje z Zarządami 
Oddziałów Bielskiego i Cieszyńskiego. —. Korespon- 
dencyj wpłynęło do Zarządu 72, wysłano 98 listów 
oraz 109 druków.

Sprawozdanie kasowe przedstawia się następu­
jąco:

Przychody:
Saldo z 1925 r. zł 7200,83
Składki zwyczajne 20673,—•
Składki nadzwyczajne 423,—
Wpisowe 30,—
Inne dochody 114,

zł 28440,83
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Rozchody:
Zapomogi dla bezrobotnych zł 11584,50
Zapomogi dla chorych 912,
Zapomogi dla inwalidy 420 —
Zapomogi dla podróżnych 37 —
Odprawa pośmiertna 607,—
Nadzwycz. zapomogi 345,—
Wydatki organizac.-agitac. 398,57
Wydatki kulturalno-oświat. 951,90
Wspólnota Pracy 599,10
Należności Centrali 2985,50
Saldo na rok 1927 9600,26

zł 28440,83

Na specjalne wyróżnienie zasługuje sprawozda­
nie bibliotekarza, kol. Mączyńskiego. Za jego to 
głównie staraniem zdołano w stosunkowo krótkim 
czasie zorganizować dość poważną bibljotekę, któ­
ra obecnie obejmuje przeszło 400 tomów różnej 
treści, oprócz czasopism fachowych. Głównymi 
ofiarodawcami książek są: Centrala Warszawska
oraz Okręgi Lwowski, Krakowski, Poznański i Łódz­
ki — razem 205 tomów. Z innych ofiarodawców wy­
szczególnić wypada Spółkę Wydawniczą Karola 
Miarki w Mikołowie oraz bibjotekarza wojewódz­
kiego p. K. Prusa — razem 75 książek; pp. poseł 
Korfanty, dyrektor Chmielewski oraz Spółka Wy­
dawnicza „Polonja" — razem 22 książki i 200 zło­
tych na zakup nowych książek; różni członkowie 
nasi — około 50 książek. Frekwencja czytelników 
była naogół dobra; korzystali z bibljoteki również i 
uczniowie. Niestety lokal, w którym mieści się bi­
blioteka nie dozwala na regularną wymianę ksią­
żek, co należałoby wziąć pod uwagę i niedomaga­
nie to usunąć.

Po wysłuchaniu wszystkich sprawozdań udzielo­
no Zarządowi absolutorjum i powierzono kol. Wy­
sockiemu przeprowadzenie wyborów Zarządu O- 
kręgowego, który powołał do pióra kol. Patalon- 
ga oraz 2 ławników, kol. Nowaka i kol. Supernioka. 
Ponieważ członkowie Oddziału Katowickiego nie 
stawili się w komplecie, delegaci bielscy i cieszyń­
scy natomiast głosować mieli za pełną liczbę człon­
ków postanowił Oddział Katowicki wyłonić z po­
śród siebie 14-tu delegatów mających również pra­
wo głosu za wszystkich członków. Przewodniczący 
Walnego Zebrania zarządził przerwę, w której od­
było się głosowanie delegatów. Skład nowego Za­
rządu Okręgowego jest następujący; Przewodniczą­
cy —- kol. Patalong; zast. przewodn. — kol. Reiss; 
sekretarz — kol. Sawicki; zast. sekr. — kol. .1 o- 
chemczyk L.; skarbnik — kol. Chwila; bibljotekarz 
— kol. Mączyński; zast. bibljotek. — kol. Stolar­
czyk A.; ławnicy — kol. Wieczorek i Wybraniec. 
Do komisji rewizyjnej wybrano z Katowic kol. Su­
pernioka, Włosińskiego i Komisara, z Bielska i Cie­
szyna wchodzą w skład komisji rewizyjnej kol. Ho- 
ma i Kapuszewski. Następnie dokonano wyboru 
14 delegatów na Konferencje Okręgowe z ramienia 
Oddziału Katowickiego, którymi są następ, kole­
dzy: Patalong, Chwila, Sawicki, Mączyński, Ćwię- 
kała, Fojcik, Swoboda, Gabrjel, Superniok, Wieczo­
rek, Wysocki, Komisar, Kaczmarek, Wybraniec.

Za dobre wywiązanie się ze swego zadania jako 
przewodniczący Walnego Zebrania, wyraziło zebra­
nie kol. Wysockiemu uznanie przez powstanie 
z miejsc.

Po załatwieniu kilku drobnych spraw zamknął 
przewodniczący zebranie hasłem: Cześć sztuce!

*

Nr. 3.

Po południu odbyła się Konferencja Okręgowa*11* 
na której omawiano w pierwszym rzędzie Reguła' e 
min Okręgowy; po przeprowadzeniu małych zmialk. 
został przez Konferencję zatwierdzony. (Regułami»^1 
który podlega jeszcze ratyfikowaniu przez zebra” 
nie, zamieszczamy osobno na Innem miejscu). Na. 
stępnie omawiano dość szeroko sprawy ściśle ad,ec 
ministracyjne Okręgu, oraz sprawę „Typograf ji'J i 
poczem Konferencję zakończono. ,,T

Regulamin u
Okręgu Śląskiego Związku Zawód. (Drukarzi 
i ^Pokrewnych Zawodów w ÓPolsce f^

§ 1. Okręg Śląski rozciąga swą działalność nj 
całe Województwo Śląskie; siedzibą Okręgu są Ka 
towice, (

§ 2. Okręg Śląski stanowią oddziały: Katowice19 
Bielsko i Cieszyn. Do Oddziału Katowickiego nalej 
żą następujące stacje płatnicze: Mysłowice, Siemia,. 
no wice, Królewska Huta, Tarnowskie Góry, ŚwiC°^
tochłowice, Lubliniec, Rybnik, Pszczyna, Mikołóyj

§ 3. Obowiązkiem Okręgu jest dążenie do urzej 
czywistnienia wszystkich celów określonych statuę 
tern i regulaminem Związku i uchwałami Zjazdó%]

§ 4. Władzami Okręgu są: Zarząd Główny, KoÄie 
ferencje Okręgowe wzgl. Walne Zebranie Okręgu L 
Zarząd Okręgowy. sc

§ 5. Konferencję Okręgową, w skład którjj 
wchodzą delegaci wszystkich Oddziałów, zwołuflz6 
w miarę potrzeby Zarząd Okręgowy, w porozumie D 
niu z Zarządem Głównym. Liczbę członków przf°V 
padających na jednego delegata na Konferencję (Pj 
kręgową, określa Zarząd Okręgu równo dla wszys1 j 
kich Oddziałów. rjf

§ 6. Do kompetencji Konferencji Okręgów^b 
wzgl. Walnego Zebrania Okręgu należą wszelk % 
sprawy tyczące całego Okręgu, a w szczególności]^

a) wybór delegatów na Zjazdy, ifgj
b) ocena i zatwierdzanie sprawozdań Zarządu 0zęs

kręgowego, zwłaszcza z działalności instytucjo 
Okręgu; hór

cj zakładanie i prowadzenie instytucyj okręg^^h 
wych, jak np. dodatkowe kasy zapomogowe itp.;fl6s

d) omawianie warunków pracy w Okręgu i przeü ^
I' ntiri n 7 n«-FTn *—1 ^ iiri Lł. 1* A łir -t-ł 1-.-. . . T. ^— 1. Ś ł, T * I > ^ cjstawianie Zarządowi Głównemu wniosków w tyt 

sprawach; jj:
e) zgłaszanie wniosków na Zjazdy. L b
§ 7. Zarząd Okręgowy stanowią: Zarząd OddzifIn;( 

łu Katowickiego i przewodniczący Oddz. Bielski»ron 
go i Cieszyńskiego, Wybór ścisłego Zarządu Okrf 
gowego (przew., sekr. i skarbnik) następuje na h
cznem Wahrem Zebraniu Oddz. Katowickiego przi. 
poprzednio wybranych delegatów wszystkich 3 0Od­
działów i to przez tajne głosowanie. W razie ust 
pienia przewodniczącego Okręgu wchodzi w jektłj 
miejsce wiceprezes. Musi on być jednak zatwii 
dzony przez Oddziały Bielsko i Cieszyn. (Zatwie 
dzenie to nastąpić może i pisemnie). W razie ni . 
zatwierdzenia tego przesunięcia przez wyżej wym 
nione Oddziały musi być zwołana Konferencja Oki 
gowa celem wyboru nowego prezesa.

Wybór Zarządu Okręgowego odbywa się w sp 
sób następujący: Najpierw odbywają swe rocz ' 
Walne Zebrania Oddz. Bielsko i Cieszyn i wybiera 
delegatów, którzy następnie na Walnem Zebra» 
Oddz. Katowickiego dokonują wspólnie z delegat
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,walr|i katowickimi wyboru ścisłego Zarządu Okręgo-

niaiL § 8. Do kompetencji i obowiązków Zarządu 
min . ręgowego należą wszelkie sprawy określone 
bra^ ^ Statutu i §§31 i 32 Regulaminu Związkowego, 
Na. § 9. Do Komisji Rewizyjnej mianuje każdy oddział 
ad,ednego rewizora.

lf3 § 10, Organem Okręgu Śląskiego jest miesięcznik 
" kypografia“, który wychodzi w polskim i niemiec- 
Ntn języku. Do komisji redakcyjnej, stworzonej w 
siedzibie Okręgu, wyznacza także Oddział Bielsko 
1 Cieszyn jednego członka.

Xoleżeńskość i solidarność
g" „W jedności siła.!“

Od samego powstania organizacyj zawodowych, 
vjclniających na celu polepszenie bytu i bronienie praw 
ialcS°c)alnych i ludzkich, bodaj najwięcej omawia się 
misVv prasie zawodowej lub w rozmowie wśród koło­
wi^''' kmat na tle koleżeńskości i solidarności, 
łó^j Czynią to dlatego, bo wiedzą z własnego nieraz 

^Oświadczenia, że organizacje bez tych podstawo- 
-Hch czynników długo istnieć nie mogą, okazują 
,a. rS bezsiłnemi i chwiejnemi, nikt się nie liczy z nie- 
° a co najważniejsze, przy najmniejszych wstrzą- 

KoiPnieniach rozpadają się i stają się bezsiłnemi.
?gu Doskonale więc wiedzą o tern, że koleżeńskość 

Solidarność odgrywają najważniejszą rolę w życiu 
tórfyiązkowem i są mezbędnemi czynnikami w orga- 
ołujaizacjach naszych.
imii Dążeniem i hasłem Oddziałów i sekcyj naszych 
>rzf°Winno być pielęgnowanie tych zalet szczególnie 
ę C^śród tych kolegów zorganizowanych, którzy nie 
zyskają sobie jeszcze dostatecznie sprawy z tego, do 

chlubnych i zaszczytnych wyników dojść mo- 
;ow|^yśmy, gdyby wszyscy koledzy posiadali więcej 
elk'r°zumienia dla tych haseł.
iośc.1 wszystkich naszych przedsięwzięciach zwią- 

:kowych powinniśmy iść zawsze karnie i wspólnie, 
łlgdy nie puścić się samopas, jak to niestety bardzo 

u Często się zdarza i co uważać należy za wielce 
tucjzkodliwe dla ogółu. Przypuszczam, iż koledzy, 

pórzy pod tym względem niejednokrotnie zgrze- 
ręgiZyli, wyciągnęli należytą naukę z artykuliku u- 
cp.pieszczonego w 1-szym numerze „Typogr." pod ty- 
rzefi*em: "O organizacji“, który tak trafny daje przy- 
ly{f y, co znaczy siła zjednoczona, zorganizowana.

1 Każdy kolega winien tu wpółpracować i jestem 
'r*ekonany, że — kierując się powyższem hasłem 

W jak najkrótszym czasie organizacja stanie się 
dziPlpjejszą, będzie ostoją i prawdziwą twierdzą o- 

lski*ronną przeciw wszelkim atakom na prawa nasze.

^ ' O r.
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wników w grupie C (23 lat życia), dla introligato­
rów w tej samej grupie 60,50 szyi.

Rosja. Zarząd Centralny Związku pracowników 
graficznych w Moskwie odbył w listopadzie r. ub. 
swe nadzwyczajne posiedzenie, na którem omawia­
no położenie przemysłu graficznego w Rosji so­
wieckiej. Jak z obrad Zarządu Centralnego wy­
nika, to tamtejszy przemysł graficzny znajduje się 
w bardzo opłakanym stanie, co naturalnie odbi]a 
się ujemnie na poszczególnych pracownikach i ich 
organizacjach zawodowych. Wskutek braku pa­
pieru i lichego stanu urządzeń technicznych w za­
kładach drukarskich, liczba bezrobotnych wzrosła 
do olbrzymich rozmiarów. Na domiar złego, ko­
ledzy tamtejsi nie idą za głoszonemi szumnemi ha­
słami; „równość i braterstwo", lecz swem niekole- 
żeńskiem postępowaniem potęgują jeszcze większe 
bezrobocie i tern samem nędzę w swych szeregach. 
Zarząd centralny stwierdził bowiem z ubolewaniem 
że wielka ilość kolegów pracuje poza swą pracą 
zawodową jeszcze w innych drukarniach i temsa- 
mem uniemożliwia pracę bezrobotnym. Postępo­
wanie takie Zarząd Centralny ostro napiętnował. — 
W dalszej dyskusji ubolewano nad bardzo niskim 
poziomem wyszkolenia fachowego tamtejszych dru­
karzy. Aby zapobiec szerzącemu się partactwu, po­
wzięto uchwałę o stworzeniu szkół fachowych i 
roztoczeniu większej opieki nad uczniami w po­
szczególnych drukarniach, które mają się przyczy­
nić do podniesienia poziomu fachowego. Równocze­
śnie rozpatrywano sprawę cennikową i postanowio­
no opracować cennik, któryby zmusił właścicieli 
drukarń do płacenia dotychczas istniejącego mini­
mum, którego większa część drukarń nie płaci. Na- 
koniec Zarząd Centralny uchwalił pomoc materjal- 
.ną bezrobotnym i w tym celu opodatkował wszyst­
kich pracujących w wysokości 1 procent od zarob­
ku. !

Z życia organizacyjnego
Katowice. (Posiedzenie Zarządu z dnia 9 lu­

tego b. r.) Przewodniczy kol. Reiss. Po odczytaniu 
nadeszłej korespondencji przystąpiono po krótkiej 
dyskusji do omówienia stosunków w niektórych 
drukarniach. Sprawę pewnego kolegi z „Verbandu", 
który poza jego stałem zajęciem pracuje jeszcze 
wieczorami w obcej drukarni, mimo, że są w miej­
scu bezkondycyjni, - postanowiono poruczyć 
„Wspólnocie Pracy". Po zastanowieniu się nad 
sprawą naszego organu okręgowego, — wysłuchano 
sprawozdania z urządzonej 29. I. br. zabawy kar­
nawałowej. Następnie ustalono porządek dzienny na 
Walne Zebranie. Ponieważ na. Walne Zebranie przy­
będą delegaci z Bielska i Cieszyna postanowiono 
po Wahrem Zebraniu urządzić Konferencję Okrę­
gową, celem załatwienia najważniejszych spraw o- 
kręgowych niecierpiących zwłoki. Na tern zamknię­
to posiedzenie.

(Posiedzenie Zarządu z dnia 26 lutego br.) Prze­
wodniczący kol. Patalong zagaił pierwsze posiedze­
nie nowo wybranego Zarządu, witając obecnych i 
zachęcając wszystkich do wytrwałej i pilnej pracy 
na powierzonych im stanowiskach. Następnie prze­
czytał kol. przewodniczący korespondencje, które 
po przedyskutowaniu zostały odpowiednio zała­
twione. Przyjęto do wiadomości pismo wicepre­
zesa Reissa, wystosowane do prezesa, w którem 
tenże zgłasza swe ustąpienie z powierzonego mu 
stanowiska. Celem więc uzupełnienia Zarządu i 
przyjęcia zatwierdzonego przez Konferencję. Okrę-
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gową 'Ragulaminu Okręgowego — odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie, którego termin zo­
stanie w swoim czasie ogłoszony. Wobec rozpo­
czynających się dnia 6 marca br. pertraktacyj cen­
nikowych wyznaczono kilku przedstawicieli z ra­
mienia Oddziału Katowickiego. Ustalono również 
wysokość przedpłaty na „Typografję" dla nie- 
członków Okręgu Śląskiego, która wynosić będzie 
rocznie 4 zł., z przesyłką 4.60, pojedynczy egzem­
plarz kosztować będzie 0.40 zł. Po omówieniu 
szeregu drobniejszych spraw, zamknął kol. przewo­
dniczący posiedzenie.

kronika
Zarząd Stow, Składaczy Masz. Okr. 

Śląski zawiadamia swych członków, że z powodów 
od Zarządu niezależnych — odbędzie się Walne Ze­
branie Stow, w niedzielę, dnia 27 marca br. Bliższe 
szczegóły podane będą w okólnikach.

Biblioteka Związku czynna będzie odtąd 
regularnie, począwszy od dnia 2-go marca, dwa ra­
zy w miesiącu, mianowicie 2-go i 16-go każdego 
miesiąca od godz. 4.30 do 5.30 po poł. w lokalu ze­
brań „Strzecha Górnicza", przy ul. Andrzeja. Je­
żeli w danym dniu przypada święto, wówczas bi­
blioteka czynna będzie od godz. 10 do 11 przed 
poł. Pozatem wydawać się będzie książki na każ- 
dem zebraniu plenarnem.

Uczniowie zorganizowani przy Polskim Zw. Dru­
karzy mogą także nadal korzystać z bibljoteki za 
okazaniem legitymacji członkowskiej Sekcji uczni.

Bibliotekarz.
Katowice. Księgarnia i Drukarnia Katolicka 

urządziła w sobotę 19 lutego dla personelu swego 
zabawę karnawałową, urozmaiconą różnemi niespo­
dziankami. Personel wymienionej firmy składa za 
naszem pośrednictwem podziękowanie Kierownic­
twu Drukarni za wszelkie zabiegi około urządze­
nia tej zabawy.

Udzielanie paszportów ulgowych 
na wyjazd w celach leczniczych. Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych wysłało okólnik do 
wszystkich komisyj lekarskich przy komisariatach 
rządowych i starostwach, by nie sprawiały trudno­
ści przy udzielaniu paszportów ulgowych na wy­
jazd w celach leczniczych wszystkim tym chorym 
osobom, których pobory miesięczne nie przekracza­
ją 800 zł.

Śpiączka na Górnym Śląsku. Straszna 
ta choroba szerzy się wśród drukarzy na Górnym 
Śląsku. Statystyka sekretarza Oddziału Katowic­
kiego, Związku Drukarzy i Pokr. Zaw. w Polsce, 
za ubiegły rok sprawozdawczy wykazuje, iż zarazą 
tą dotkniętych zostało 18-tu członków tegoż Od­
działu — nie raczyli oni bowiem w ciągu całego 
roku ani razu przybyć na zebrania. Wzywamy za­
tem wszystkich zdrowych jeszcze członków do pod­
jęcia energicznej walki z tą zarazą. Śpiących 
tych kolegów należy przyprowadzić na zebrania, 
gdzie otrzymać mogą bezpłatnie porady „lekar­
skiej" — bez paszportów ulgowych i wyjazdu za­
granicę.

Z techniki drukarskiej
Doniosły wynalazek. Prasa rosyjska do­

nosi o wynalazku technika Dobrotworskiego, który 
skonstruował bardzo uproszczoną maszynę linoty- 
pową, działającą o wiele pewniej i szybciej niż do-
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tychczasowe. Rosyjski państwowy urząd gospodarki 
czy zajął się tym wynalazkiem. Maszyna ta m 
być tańsza o 40 procent od obecnych. Q

Największa maszyna rotacyjna na kor 
tynencie. Fabr. maszyn druk. Augsburg-Niirnbeiac 
zmontowała niedawno największą maszynę rotacyjn gę 
Maszyna ta według opisu rzeczoznawcy posiada n! 
stępujące wymiary: długość 42 m, szerokość 5 rde 
wysokość 4,5 m. Waga jej wynosi 240.000 kilogndi 
mów, a do transportu na miejsce przeznaczenisc 
(Dortmund we Westfalji) potrzeba było nie mniije 
jak 25 wagonów. Wprost fantastyczną wydaje 
ilość papieru potrzebnego przy kompletnej czynrnfj, 
ści tego kolosu, która przy 15.000 obrotach cylite 
drowych wynosi 230 kilometrów, co przeliczone r^. 
kwadratowe metry wydaje potężną sumę 360.0(Sc 
kwadratowych metrów, czyli 720.000 kwadraty 
wych metrów powierzchni zadrukowanej. Ustalaj: 
wagę kwadr, metra papieru na 50 gramów, sp y 
trzebuje wymieniona maszyna 18.000 kg. papie ^ 
na godzinę. Ponieważ maszyna może zrobić n . 
15.000 a 18.000 obrotów cylindrowych w godzini^
przeto odpowiednie liczby potrzebnego papie
wzrastają do 275 kilometrów, czyli 432.000 kw. i.
albo 864.000 kw. m. powierzchni zadrukowanej, all$u 
21.000 kg. w godzinie. Popęd maszyny odbyty6 
się przy pomocy 7 głównych motorów i 7 moi vj. 
rów pobocznych. Maszyna skonstruowana jest U 
że można uruchomić ją częściowo, jako siedmi ?e 
krotną dwurolową po 32 strony, jako pięciokrot 
trzyrolową po 32 strony, jako pięciokrotną trz r® 
rolową po 48 stron, jako potrójną czterorolową 
64 strony. Nakład gazety o 150.000 egzemplar 
objętości 16 stron można swobodnie wykonać ®u 
godzinie. Role papieru poruszają szerokie taśl Zvv 
gumowe, a wymiana nowych i sklejanie ich z kc sh 
cami wyczerpujących się, odbywa się automatyczi ^ 
w czasie biegu maszyny. Kałamarze dla far Ai 
ustawione są pionowo pod cylindrami z płyta! se 
skąd jeden wałek stalowy, 5 wałków z masy w Ol 
cowej i 2 wałki nadawcze rozcierają względnie r nä 
dają farbę. Do falcowania urządzone są t. Z do 
szybkobiegacze, których jest ośm, skąd komplet Sc]
gazety mechanicznie bez ludzkiej pomocy przsai
noszone bywają do ekspedycji.
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9Candydaci zgłaszający
jię na członków Związku gr,

1, Składacz Antoni Król, urodź, w 1900 r. w E P11
towicach-Zawodziu, wypisany w Katowicach w ke
1918, ostatnio zatrudniony w Katowicach. lar

2. Składacz Jakób Eisen, urodź, w 1903 r. wslfe
pił w naukę w 1917 r.

Ewent. uzasadnione zarzuty przeciw wymień La 
nym kandydatom należy w myśl § 42a regułami ty 
Związku zgłosić w ciągu dni 14 na ręce przewód $ei 
czącego kol. Patalonga. rna
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ida,r'Kompetenzstreitigkeiten 
1 c/er föerufsgewerkschaften

kor Im „Gutenberg“ — Prag finden wir folgenden be­
bet achtenswerten Artikel, welchen wir unseren Kolle- 
yj*gen zum Studium empfehlen:
1 nl Die Entwicklung des Kompetenzstreites zwischen 
5 rden Buchdruckern und Steindrucken: um die Be- 
3Źridienung der Offset Druckpresse nimmt immer 
^'schärfere Formen an. Nur in einigen wenigen Län- 
ini<dern ist es den Organisationen der Buchdrucker und
2 5 der Steindrucker gelungen, zu einem gütlichen 
nr!lUebereinkommen zu gelangen, das den Streit schlich- 
lylijtet und klar ausspricht, wann ein Buchdrucker und 
e ‘Wann ein Steindrucken an den Offsetpressen be- 
^'®schäftigt werden darf. In dieser Angelegenheit Fat­
alen aber auch die beiden Berufsinternationalen, die
a,‘der Buchdrucker und der Steindrucker, entgegen­
gesetzte Anschauungen, und auf deren Beweisfüh­
rung stützen sich naturgemäss die Organisationen 
'. 1 der angeschlossenen Länder. Wenn wir uns den 

Streit um die Offsetpresse in der Tschechoslowakei 
pie Wieder in die Erinnerung zurückrufen, so sehen wir

^ auch da, dass sich die Buchdrucker auf den Be- 
akSchluss ihres Hamburger Kongresses berufen, wäh- 

nQt*end die Steindrucker erklären, hierin nur nach den 
^Weisungen ihres internationalen Sekretariates vor. 

j j gehen zu können. Verbandsobmann Koll. Nemecek 
rot hat in den Nr. 1 und 2 des „Gutenberg" die ganze 
trz Sachlage geschildert, wie sie derzeit in Böhmen im 
ą Offsetstreite liegt und es ist daher überflüssig, hier 
,laI:nochmals darüber zu sprechen. Wir wollen einmal 

aufzeigen, dass derartige Kompetenzstreitigkeiten 
aśt ^Wischen verwandten Berufen nicht erst von heute 
kc$ind. sondern bereits früher zutage traten. Immer 
cz! fanden aber diese Grenzstreitigkeiten bezüglich des 
fari Arbeitsgebietes zweier Berufe in irgend einet Wei- 
rtaise eine zufriedenstellende Lösung, und nur dem 
w Offsetstreit blieb es Vorbehalten, mit einer Hart- 

e rnäckigkeit geführt zu werden, die — wenn nicht 
z doch noch die kühle Vernunft platzgreift — die 

lief schwersten Gefahren für die Zukunft des Organi- 
przsationsgedankens mit sich bringen könnte.

Die Wissenschaft und die Technik schreiten rück­
sichtslos fort. Sie' kümmern sich nicht darum, ob 
eine Erfindung oder eine Neuerung bloss diesen oder 
ienen Beruf erfasst oder in mehrere zugleich ein­
greift. Ihnen dreht es sich in der Hauptsache da- 

v j rum, die Arbeit, die bisher durch die Kunstfertig­
keit der Hand oder mit mehr oder weniger unzu­
länglichen Hilfsmitteln oder Maschinen hergestellt 
Wurde, zur Gänze oder wenigstens zum grössten 

ws'Teil unter Ausschaltung der Handarbeit durch eine 
Heue Maschine herstellen zu lassen. Das ist der 

ien Lauf der Technik, und wir brauchen da nur an die 
ami Web- und Strickmaschine zu denken, die viele Tau­
rod Sende Handarbeiter brotlos machte1; an die Flaschen. 

rtiaschine, die so ungeheuerlicherweise in die Fla­
schenproduktion eingriff, dass sogar die Erzeugung 

r dieser Flaschenmaschinen eingeschränkt wurde, na- 
: türlich nur, damit die Profite der Unternehmer nicht

Weiter herabgedrückt werden.
Aber wir sehen die Fortschritte auch im Buch­

druckgewerbe, wir sehen, wie auch bei uns die 
Technik immer weiter die Handarbeit durch Ma­
schinenarbeit ersetzt. Seit Friedrich Koenigs Er­
findung der Schnellpresse sind nur elf Jahrzehnte 
Vergangen und in welcher ungeahnten Weise hat 
sich diese1 Maschine entwickelt. Den vielen Arten 
der Schnellpresse gesellt sich die Rotationsmaschine 
zu, die heute schon ungeheuere Dimensionen ange-

nommen hat, und deren Entwicklung dennoch nicht 
abzusehen ist. Der Bedarf ist um vieles grösser ge­
worden, so dass die Technik eben diesem Bedarf 
entsprechend arbeitet.

Wohin wir auch nur immer blicken: überall greift 
die Technik mit rücksichtsloser Hand ein. Sie 
kümmert sich den Teufel um die Grenzen der Be­
rufe und geht ihren Weg unbeirrt weiter. Das fer­
tige Werk stellt sie in die Wirtschaft und nun ha­
ben sich die einzelnen Berufe über dessen Bedienung 
zu einigen, wenn es mehr als bloss einen Beruf 
streift. Der natürliche Berufsegoismus hat nun das 
Wort und die Organisationen grenzen ab, welcher 
Kompetenz die Neuerung zufällt. Dass dies nicht 
immer auf friedlichem Wege erfolgt, zeigt der heu­
tige Offsetstreit.

Derartige Kompetenzstreitigkeiten waren auch 
früher schon auf der Tagesordnung der gewerk­
schaftlichen Bewegung. Ais seinerzeit die Mergen- 
thalersche Setzmaschine auf den Markt kam und 
ihren Eingang in den Buchdruckereien fand, da er­
hoben die Maschinenbauer Anspruch auf die Be­
dienung derselben als diejenigen, die hiefür in erster 
Linie in Betracht zu kommen hätten. Nun, die Ma­
schinenbauer Hessen sich überzeugen, dass eine 
Setzmaschine denn doch etwas anderes ist, als etwa 
eine Dampfmaschine oder irgend eine andere auto­
matische Maschine, die ihre Arbeit selbsttätig ver­
richtet. Sie sahen bald ein, dass an die Setzmaschi­
ne ein Buchdruckfachmann gehöre, wenn das Er­
zeugnis qualitativ und quantitativ entsprechend sein 
soll.

Obwohl die Tvoar-Schreib-Setzmaschine noch gar 
nicht auf den Markt gekommen ist, nehmen die 
Steindrucker doch schon deren Bedienung für sich 
in Anspruch, Sie begründen diesen Anspruch da­
mit, dass diese Setzmaschine mit dem eigentlichen 
„Setzen“ nichts zu tun habe, weil hier der Satz nicht 
von Typen oder Matrizen kommt. Das stimmt nun 
allerdings nicht, da ja auch bei der Typar-Scbreib- 
Setzmaschine einzelne Typen aneinander gereiht und 
sodann die ganze Zeile auf einmal abgedruckt wird. 
Sobald aber die Maschine in den Buch- und Stein­
druckereien später Eingang finden wird, dürfte sich 
auch hier ein neuer Streitfall mit unseren Schwä­
gern vom Stein ergeben.

Die derzeit noch ziemlich sagenhafte „Photo­
graphische Setzmaschine" wird wahrscheinlich eben­
falls einen Stein des Anstosses bilden, denn auch 
diese wird von den Steindruckern bereits als das 
ihnen allein zukommende Arbeitsgebiet angesehen. 
Sie nennen beide Setzmaschinen die „Setzmaschinen 
des Flachdruckes“ und die daran tätigen Steindruk- 
ker werden mit dem neuen Namen „Offset-Setzer" 
ausgezeichnet. Als Begründung für die Aneignung 
des Arbeitsgebietes der photographischen Setzma­
schine durch die Steindrucker wird angeführt, dass 
auch hier das Wesen des Satzes von dem des Buch­
druckes verschieden ist, da die einzelnen Buch­
staben photographisch aufgenommen, zu Zeilen an­
einandergereiht und dann kopiert werden, Unsere 
Schwäger vom Stein machen sich gerade bei der 
Begründung dieser Besitznahme die Sache sehr leicht 
und sie glauben, dass der „Offset-Setzer“ ohne- 
weiters in das Gebiet des Buchdrucker-Maschinen­
setzers ein dringen kann, wenn nur die Arbeitsma­
schine ihrer Kompetenz unterliegen wird.

Wie schon gesagt, sind diese beiden Maschinen, 
die Typar-Schreib-Setzmaschine und die Photo­
graphische Setzmaschine, noch gar nicht so weit 
durchkonstruiert, dass sie in nächster Zeit auf den 
Wirtschaftsmarkt kommen könnten. Eher wäre das
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bei der ersteren möglich, obwohl auch bei ihr, wie 
wir anderen Fachblättern entnehmen können, die 
Serienfabrikation noch nicht in Angriff genommen 
worden ist. Wie es derzeit mit der Photographischen 
Setzmaschine bezüglich ihrer marktfähigen Fabri­
kation steht, ist noch ganz unklar. Wir können 
aber wohl annehmen, dass diese Wundermaschine 
mit ihrem Erscheinen die Fachwelt noch einige Zeit 
auf die Geduldsprobe stellen wird.

Wir ersehen aber, obzwar uns diese Maschinen 
derzeit noch nicht eine Erweiterung des beruflichen 
Grenzstreites mit unseren Schwägern vom Stein 
bringen, dass dies früher oder später dennoch der 
Fall sein wird. Wir wollen aber hoffen, dass bis 
zu dieser Zeit der Streit um die Offsetmaschine in 
Buchdruckereien soweit geklärt und befriedet sein 
wird, dass auch der zukünftige Streit um die neuen 
Setzmaschinen die Gemüter nicht mehr erregen 
kann. Man weiss heute noch nicht, wohin die Ent­
wicklung der Technik führt und welche umstürzen­
den Neuerungen noch auf den verschiedenen fach­
lichen Gebieten zu erwarten sind. Solange wir Be­
rufsverbände haben, wird es sich wohl kaum ver­
meiden lassen, dass derartige Grenzstreitigkeiten 
Vorkommen und auch in Zukunft verkommen wer­
den. Keinesfalls sollte aber der Berufsegoismus so 
weit getrieben werden, dass er alle Arbeiter- und 
allgewerkschaftlichen Interessen dem engen Ge­
sichtskreis des eigenen Berufs unterordnet. Wie 
heute schon die Wirtschaft eines jeden Landes inner­
halb desselben und mit denen der anderen Staaten 
unlösbar verknüpft ist, so greift nun auch vielfach 
der eine oder der andere Beruf in den anderen über. 
Das bringt eben die technische Entwicklung unauf­
haltsam mit sich. Die Arbeiter können sich nicht 
dem technischen Fortschritt entgegenstellen, aber 
sie müssen sich gegenseitig verständigen, um die un­
weigerlich auftretenden Grenzstreitigkeiten aus der 
Welt zu schaffen. Dazu muss aber der Wille vor­
handen sein. Und wenn der Wille vorhanden ist, 
dann wird auch sicherlich der Weg zum Einver­
nehmen gefunden werden. Wir Buchdrucker haben 
bewiesen, dass bei uns der Wille vorhanden ist.

(Die konstituierende 
Generalversammlung des 
cKreises Schlesien in Katowice

Am 20, Februar 1927 versammelten sich im schö­
nen Saale des Bergarbeiterheimes in Katowice die 
Delegierten des Kreises Schlesien und die Kollegen 
von Katowice. Obwohl die ökonomische Leitung 
des Kreises schon ab 1. Januar datiert, war es die­
ser Tagung Vorbehalten, jene Kollegen zu wählen, 
welchen die Geschicke der schlesischen Kollegen im 
Vereinsjahr 1927 anvertraut werden sollten. An der 
Versammlung nahmen teil: 65 Kollegen aus Kato­
wice, 6 Delegierte aus Bielitz, 3 Delegierte aus Fe­
schen. Koli. Reiss — Katowice leitete die Ver­
sammlung. Der von ihm vorgetragene Bericht des 
Vorstandes gedachte des Lemberger Ver­
bandstages als der wichtigsten Begebenheit im 
abgelaufenen Vereinsjahr, woselbst fast alle 
schlesischen Anträge angenommen die 
Zentralisierung durchgeführt und damit der Grün­
dung des Kreises Schlesien die Wege geebnet wur­
den. Diese Gründung ist. ein Markstein edelster So­
lidarität in der Geschichte der schlesischen Buch­
drucker und erst die Zukunft wird beweisen, wie 
wichtig dieser Schritt war, wie dankbar wir jenen

Kollegen, für ihr zielbewusstes Arbeiten am Zusam- rie 
menschluss sein müssen. Um die Kollegen von allen 
wichtigen Ereignissen genau informieren zu kön- y°i 
nen, wurde das Kreisblatt „Typografia“ gegründet, ^us 
an welchem alle Kollegen zur Mitarbeit eingeladen 
werden. Der Berichterstatter gedenkt noch der °®r 
Tarifbewegung und der Gründung der Lehrlings- lch 
Sektion, schliesst mit dem Hinweis auf das stattliche ~-in 
Mass an Arbeit, welche zu leisten war, und gibt ^U: 
der Hoffnung Raum, dass der Vorstand bei den) ^ 
Kollegen Anerkennung finden werde. — Der Schrift-' .*■ 
führer Koli, P a t a 1 o n g registriert 5 Mitglieder-, Sai1
1 ordentl. und 3 ausserordentliche General-Ver- 
Sammlungen, 25 Sitzungen, mehrere Konferenzen und ™a5
2 Unterhaltungen. Der Besuch der Versammlungen: art 
lässt viel zu wünschen übrig, denn nur 45 Proz. der, aei 
Mitglieder wurden überhaupt gesehen und nur 5 Ser 
Mitglieder haben alle Versammlungen besucht.
Der Kassier Roll. Chwila trägt einen sehr ge-; 
wissenhaft zusammengestellten Kassenbericht vor,

Derder ein Vermögen von 9600. ZI. aufweist.
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Besonderen UuMitgliederstand erreichte die Zahl 136.
Dank der Versammelten erntete Koli. M ą c ż y ń-, J'ei 
s k i, welcher in kurzer Zeit eine Bibliothek anlegte, ,as 
die über 400 Bände aufzuweisen hat. Dem Vor- Ul 
stände wurde Dank und Anerkennung zum Aus-1 
druck gebracht und dem Kassier über Antrag der; tm 
Revisoren das Absolutorium erteilt. Die Leitung des 
Wahlaktes wurde Kpll. Wysocki übertragen, dem für; 
diese Mühewaltung und seine objektiven Entschei­
dungen auch hier der Dank zum Ausdruck gebracht 
sei. Dem Vorstände gehören an die Kollegen: P a t a-| 
long, Obmann; Reiss, Stellvertr. dem Präsidium 
gehören ferner an die Kollegen S y p t a - Bielitz und1 
H 1 a xv i c z k a - Teschen; Sawicki, Schriftführer;1 
Jochemczyk L,, Stellv; Chwila, Kassierer;; 
Maczyński, Bibliothekar; Stolarczyk, A,,! 
Stellv., Wieczorek, Wybraniec, Beisitzer; 
Superniok, Wlosiński, Komisar, K a pu­
sz o w s k i u. Homa — Bielitz, Revisoren, Die Be-j 
schwerden über, einige Tarifwidrigkeiten wurden für 
eine Vorstandssitzung zurückgestellt und die ange-
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regten Verhandlungen mit den dem Verbände an­
geschlossenen Kreisen Krakau und Lemberg wer-j 
den eingeleitet werden. Auch sollen im Wege der 
Internationale den Mitgliedern Erleichterungen er­
wirkt werden. In der nachmittags stattgefundenen; 
Konferenz der Kreis-Delegation wur­
den wichtige finanzielle und administrative Direkti­
ven festgelegt, das Reglement beschlossen und die j 
Pressefrage geregelt. Um 6 Uhr verliessen die De­
legierten die Versammlungslokale. Allen Teilneh­
mern werden diese Stunden Ernster Arbeit in Er- 
innerung bleiben. Mögen diese Zeilen, aber auch 
iene zur Mitarbeit bewegen, welche es vorgezogen, 
haben, die Versammlung nicht zu besuchen.

rfus dem (~D er einsleben u,
K

Cieszyn. Die Generalversammlung der hiesigen 
Ortsgruppe fand am 30. I. 1927 unter zahlreicher 
Beteiligung der Mitglieder statt. — Nach Eröffnung 
und Begrüssung durch den Obmann sowie Bekannt­
gabe der Tagesordnung wurde das Protokoll der 
letzten Gen.-Versammlung verlesen und genehmigt, 
worauf der Obm. Koli. Hlawiczka in seinem Be­
richt die Ereignisse des verflossenen Jahres schil­
dert. Infolge der Stockung in unserem Gewerbe war 
auch die Gelegenheit zu Lohnforderungen nicht gün­
stig und so mussten wir uns lediglich mit der 
Teuerungszulage im Gesamtbeträge von. 10 ZI. zu-
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m.: friedengeben, die in keinem Verhältnis zu der Ste­
en % wachsenden Teuerung steht. Renner gibt der 
,n- Hoffnung Ausdruck, dass wir nun nach erfolgtem 
et, Zusammenschluss ein einheitliches Arbeiten zur Er­
en reichung eines höheren Minimums für Teschen ha­
ler werden. Der Kassierer Koli, Przybyła gibt Auf- 
ss. schluss über die finanzielle Lage des Vereins. Die 
he Einnahmen der Lokalkasse betragen Zł. 4932,51, die 
ibi Ausgaben 1836,20; Liquidationsbetrag nach Katowi- 
en| Ce Zł. 2078,40, verbleibt ein Vermögensstand von 

Zł. 1016.91. Nach dem Bericht der Revisoren, die 
r_ sämtliche Bücher sowie Belege und Barschaft in 
,r'_ mustergültiger Ordnung fanden, wurde dem Kassierer 
nd das Absolutorium durch Erheben von den Plätzen 
gj erteilt, — Der Bibliothekar berichtet über den Stand 
[er: der Bibliothek (325 Bde.) und die Frequenz der Le- 

51 ser. Dem Ausschuss wird aufgetragen, allen Spen-
_; dem, die Bücher schenkten, den Dank des Vereines
;ej abzustatten. — Nach Erledigung eingelaufener Kor- 
3r respondenzen wird für den 10. II 1. J. eine Mit- 
,gr gliederversammlung festgesetzt, die sich mit der 
en Hurchberatung von Anträgen zwecks Abänderung 
ń- Verschiedener Punkte im bisherigen Tarif zu be­
te, Hssen hat. Der Vorsitzende dankt dem Ausschuss 
,r_ für die geleistete Arbeit und legt die Funktionen in 
ls. die Hände der Mitglieder nieder. — Zur Durchfüh- 
er rung der Wahlen wird die Versammlung auf 10 Min. 
es Unterbrochen. — Nach durchgeführter Neuwahl gibt 
ßr Koll. Sabella namens der Skrutatoren folgendes Er- 

Sebnis bekannt: Obmann: Hlawiczka Ludwig; Obm.- 
y Stellvertr.: Sabella; Kassierer: Przybyła; Schriftf.: 
a_ Worliczek; II. Schriftf.: Aresin; Ausschussmitglieder: 
im Hensler, Pastucha, Friedei, Hlawiczka Karl; Revi- 
nc| Soren: Branny, Kurdziel; Bibliothekar Gumela.
>r; Es wurde über eine Anzahl Anträge abgestimmt, 
?r; die zumeist angenommen wurden. — Im Falle des 
V, Koll. Staszczak, dem seitens des Prinzipals Mitręga 
:r; die ihm gebührende Unterstützung für die 1. Krank- 
u- heitswoche nicht ausgezahlt wurde, ist die Antwort 
e- des Arbeitsinspektors in Bielitz angelangt, welche 
ür besagt, dass laut Gesetz, die erste Woche zu bezah- 
e- len ist. Weitere Schritte werden in dieser Angele- 
n-1 genheit unternommen. Als Delegierter zur Sitzung 
:r- der Arbeitsgemeinschaft in Katowice am 13, II, 
er fährt Obm. Koll. Hlawiczka; zur Vollversammlung 
r- des Zentralausschusses in Katowice am 20, II. die 
;n Koll.: Hlawiczka, Przybyła und Staszczak,—- Zum 
r- Schluss bringt Koll, Sabella einen ausführlichen Be­
li- richt über die Versammlung der Maschinensetzer­
re ; Sparte, die am 16. I. in Katowice stattgefunden hat.
®" Damit war die Tagesordnung erschöpft und der 

Vorsitzende schloss mit Dankesworten für die rege 
y Anteilnahme und Ausdauer die Versammlung,
' Bielsko. Die Generalversammlung wurde am 
'n‘ 2. Februar 1927 abgehalten. Obmann Koll. Sypta 

tünchte nach der Begrüssung der Anwesenden die 
Mitteilung, dass der Streik der Kollegen in Krakau 
Pach neuntätiger Dauer erfolgreich endete und die 
Kollegen in Lodz vor einem Abwehrstreik 

,nj stehen, um die provozierenden Forderungen der Un- 
er terfiehmer zurückzuweisen. Der Vorsitzende gibt 

die an Wahsinn grenzenden Forderungen bekannt, 
U Welche missbilligend zur Kenntnis genommen wer- 
gr den. Dem Appell, auch diesen Tarifkampf ausgie- 
;i big zu unterstützen, wird zugestimmt. — Den im ab- 
y gelaufenen Jahre verstorbenen Kollegen, insbeson- 
]_ dere dem Senator Koll. M i s i o 1 e k, widmet Koll. 
ar Sypta tiefempfundene, ehrende Worte des Anden­

kens, welche die Versammelten durch Erheben von 
„r den Plätzen bekräftigen. — Im Bericht des Vor- 
u_ Standes weist der Vorsitzende darauf hin, dass im

Vergleich mit anderen Druckorten, in Bielitz die 
Kollegen nicht so sehr durch Konditionslosigkeit zu 
leiden hatten. Die Tätigkeit umfasste den organisa­
torischen Zusammenschluss, die Vereinheitlichung 
des Unterstützungswesens, 2 tarifliche Aktionen, 
ganz besonders aber die Zentralisierung des Ver­
bandes und erforderte 3 Mitgliederversammlungen,
1 ordentliche und eine ausserordentliche General­
versammlung, 6 Vorstandssitzungen, mehrere Kon­
ferenzen mit den Nachbargruppen und Interventio­
nen in den Druckereien. 121 Schriftstücke sind 
eingelaufen und 66 abgegangen. Der Mitgliederstand 
erreichte die Zahl 56. An Unterstützungen wurden 
ausgezahlt:
Durch die Zentrale: für 556 Tage Ar­

beitslosenunterstütz. Zł 834.— 
Reiseunterstützung 47.—

Durch die Ortsgr.: f. 1 Invaliden d. 53 W. 742.—
f. 5 Kranke d. 129 Tage 387.—
f. 6 Arbeitsl. d, 295 T, 885,—

Zusammen ZI 2.895.—
Nach dem Kassenbericht des Koli. Karbowy 
(Beiträge an die Zentrale) wurden bei einer Ein­
nahme von ZI 3885.— und einer Ausgabe von ZI
1348.90 an die Zentrale in Warschau 2536.10 ab­
geführt. Die Lokalkasse des Koll. Strenger 
weist eine Einnahme 7790,48 ZI., eine Ausgabe von 
5773.58 ZI und einen Vermögensstand von ZI
10303.90 auf. — Die Bibliothek enthält 323 Bände 
(darunter 51 fachtechnischen Inhalts) und 17 Bände 
Lexikon. Nach Teschen wurden 37 Bände gespen­
det und 22 Bände neu angeschafft. Der Bibliothekar 
schliesst seinen Bericht mit der Bitte die Bibliothek 
mehr zu benutzen und auch derselben Bücherspen­
den zuwenden zu wollen. Anschliessend an den 
Kassenprüfer-Befund wird den Sachwaltern der be­
antragte Dank und die Entlastung ausgesprochen. 
Ueber Antrag des Koli. Karbowy wird dem 
überaus umsichtigen und verdienstvollen Obmanne 
Kollegen S y p t a für die erfolgreiche Tätigkeit, 
seine Ausdauer und treue Pflichterfüllung von der 
Generalversammlung eine besondere Ehrung ver­
anstaltet. — Die Wahl in den Ortsgruppenvorstand 
hat folgendes Ergebnis: Sypta Alois, Obmann; Wolf 
Karl, Schriftführer; Strenger Gustav, Kassierer.

Als Delegierte zur Generalversammlung1 des Krei­
ses Kattowitz werden folgende Kollegen bestimmt: 
Sypta, Stachura, Stafiński, Strenger, Karbowy, Ho- 
ma.

Für den Vorstand werden für das Jahr 1926 ZI 
200.— als Remuneration bewilligt und zur Ergän­
zung der Bibliothek ZI 250,— bestimmt. Der Bei­
trag wird ab 1. Februar 1927 bis auf Widerruf auf 
5.— ZI erhöht; der dadurch eingelaufene Betrag ist 
gesondert auszuweisen und für Lokalzwecke zu ver­
wenden. — Nach dreistündiger Dauer schloss der 
Vorsitzende mit der Mahnung, an den Vereinsange­
legenheiten sich rege zu beteiligen, die schön ver­
laufene Generalversammlung mit der Einladung am 
5. Februar das Fest der Naturfreunde zahlreich zu 
besuchen.

Uon der
'Buchdrucker*! internationale

Die „Mitteilungen des intern. Buchdrucker-Sekre­
tariats" erscheinen ab 1. Januar 1927 monatlich (bis­
her vierteljährlich).

Der 10. intern, Buchdruckerkongress findet im 
August 1927 zu Paris statt.
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Allgemeine ^Rundschau
Cieszyn. (Opfer des Berufes.) Am 3. Februar 

kam in der Druckerei Schulz der 23-jährige Ma­
schinenmeister Josef Walica mit der Hand so un­
glücklich zwischen die Walzen der laufenden 
Schnellpresse, dass ihm die Hand total zerquetscht 
wurde. Nach Einlieferung in das Schles. Kranken­
haus musste sie ihm sogleich amputiert werden.

— (Bücherspenden aus Kollegenkreisen.) Der Vor­
stand der hiesigen Ortsgruppe dankt auf diesem We­
ge den Bielitzer Kollegen auf das herzlichste für 
die Schenkung von 30 Bänden zugunsten unserer 
Bibliothek. — Gleichzeitig sagen wir besten Dank 
für Bücherspenden dem Herrn Joh. Suchanek, 
Druckereileiter und den Koll. Lissek und Pastucha.

Billige Auslandspässe für Heilung­
suchende. Das Innenministerium versandte an 
alle Aerztekommissionen bei den Regierungskom­
missariaten und Starosteien ein Rundschreiben, in 
dem angeordnet wird, dass allen kranken Personen, 
die ein Monatsgehalt bis 800 Zloty beziehen, bei der 
Ausfolgung von billigen Auslandspässen zur Reise 
zu Heilzwecken keine Schwierigkeiten bereitet 
werden sollen.

0/e Verbände des Auslandes
Deutschland. In Berlin traten am 15. Februar 

die Tarifparteien des Buchdruckgewerbes zur Bera­
tung der Abänderungsvorschläge zusammen. Der 
„Korrespondent“ bringt die Abänderungen des Ver­
bandes und des Gutenbergbundes in 10 Spalten. Die­
selben zeugen von fortschrittlichem Geiste und ent­
halten so manche Verbesserung, die auch wir in 
Polen noch vermissen, noch erkämpfen müssen.

Oesterreich. Langsam aber stetig kommt 
auch das Walzen wieder zu seinem alten Recht. Im 
vergangenen Jahre, dem ersten seit Wiedereinfüh­
rung der Reise-Unterstützung wurden vom österr. 
Verbände an 912 Reisende für 13.046 Tage 18.293,80 
Schillinge ausgezahlt. Von den Reisenden waren 
167 Mitglieder des österreichischen Verbandes, 670 
Mitglieder des deutschen Verbandes und 79 Mitglie­
der anderer, gegenseitiger Verbände. Eine Rege­
lung der Reiseunterstützung, bezw, eine Revision 
hinsichtlich der Höhe des Viatikums wurde vom 
oster. Zentralvorstand bis zum int. Buchdruckerkon­
gress in Paris zurückgestellt.

In Oesterreich ist die Lohnbewegung, welche 
vom 14. Januar bis 10. Februar im Schweben war 
mit folgendem Schiedsspruch zum Abschluss ge­
langt:

Den im graphischen Kartell vereinigten Arbeitneh­
mern wird mit Rückwirkung auf die erste Lohn­
woche im Februar eine feste Zulage zu den dadurch 
unberührt bleibenden Tariflöhnen gegeben, und 
zwar:

a) für Gehilfen (ohne Rücksicht auf Lebensalter, 
Familienstand und Druckort) S 2.— wöchentlich;

I

b) für Hilfsarbeiter (ohne Rücksicht auf Lebens­
alter, Familienstand und Druckort) S 1.50 wöchent­
lich;

c) für Hilfsarbeiterinnen (ohne Rücksicht auf Le-, 
bensalter, Familienstand und Druckort) S 1.— wöj 
chentlich.

Schweden. Der schwedische Verband ist in ^ 
das 40. Jahr seiner Wirksamkeit eingefreten, wel­
chen er mit dem 1. Januar begann. Bei der Grün- ' 
dung; gehörten dem Jubelverbande 229 Mitglieder an, ^ 
welcher Stand sich bis jetzt auf fast 8000 erhöht^ 
hat. Nicht nur in Schweden, sondern in der ganzenN 
Welt zählt der schwed. Typographenbund zu den 
besten Arbeiterorganisationen.

Finnland. Der finnische Bucharbeiterverband,— 
einer der stärksten im neuen Finnland, wird in die- 7 
sem Jahre seinen 30-jährigen Bestand feiern. Von f' 
der Regierung und ihren Organen gar oft bedrängt 
hat sich der Verband einen achtunggebietenden Platz 
mit seiner Tätigkeit erobert. os
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Glastypen. Einem Japaner soll.es gelungen in, 
sein, Glastypen herzustellen, die 15 bis 20 mal här- i0 
ter sind als Bleitypen. Für die Herstellung wird de 
ein Handapparat verwendet und um das Setzen zu nc 
erleichtern, wird das Glas mit Farben mattiert. k\ 
Während in Europa die Wege für die Phototype 
geebnet werden, ist im fernen Osten eine Erfindung 
zur gründlichen Bekämpfung der Bleikrankheit ge­
macht worden.

Schmutzkonkurrenz und V e r v i e 1- |^r 
fältigungsapparate. In Oesterreich hatte 
die Unternehmer- und Arbeiterschaft gegen ein Ty- *1 
pendruck Vervielfältigungsbüro bei den Behörden la 
Einspruch erhoben und die Konzessionsaufhebung Pi 
verlangt, da die geleisteten Arbeiten den bestehen­
den Gesetzen und Vorschriften nicht entsprachen, kl 
Ferner haben die Kollegen Nationalräte Schiegl und Ą 
Hölzl im Parlament Beschwerde geführt, wegen der 
in Strafanstalten und in den zahlreichen Drucke- 
reien, welche für Polizei- und Gendarmerie errichtet 
wurden, ausgeführten Druckerei- und Buchbinderei- - 
Arbeiten für Privatzwecke.

Eine Anregung. Vor dem Kriege bestand ‘ 
in vielen Kollegenschaften die Gepflogenheit bei , 
Zusammenkünften kleine Austeilungen von Druck- N 
Sachen zu arrangieren. Die angeregten Debatten ** 
führten zu aufmerksamer Betrachtung der vorliegen­
den Erzeugnisse und wurden für manchen jüngeren Pl
Kollegen zur Belehrung, Kollegen! Sammelt daher 
„alles“. Die schönen Leistungen als Augenweide, 
die schlechten (mit Verbesserungsvorschriften) als 
Gegenbeispiele. Es ist ja dringend notwendig „auf 
die Höhe“ zu bringen, was an so vielen im Kriege 
ausgebeuteten Lehrlingen versäumt wurde und noch 
versäumt wird.

Ausstellungen. Im laufenden Jahre finden 
2 Ausstellungen in Leipzig statt u. zw. die „Interna­
tionale Buchkunstausstellung" und die ,.Papieraus­
stellung".
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